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pospieszył naprzeciw niemu, i obaj Monarchowie po
dali sobie ręce z w ido,cz nem uczuciem i wzrusze
niem. Cesarzowa Eugenia uściskała dwukrotnie naj
czulej Cesarzowe Elżbietę. Obaj Monarchowie prze
szli nasiępme koło ustawionej na dworcu kompanii ho
norowej, której muzyka zagrała „Parlanl pour la Syrie"* 
Przedtem jeszcze mieli zaszczyt być prżcdstawioncmi 
Cesarzowi Napoleonowi wysocy dostojnicy dworu Najj. 
Pana. Cesarz Napoleon był w stroju cywilnym, w za 
piętym czarnym surducie z biało -  czerwoną wstą
żeczką orderową (może orderu Leopolda), Cesarzowa 
Eugenia miała białą jedwabną suknię z takąż na
rzutką koronkową, oboje przystrojone czarno, i miała 
okrągły kapelusz. Oboje Cesarstwo wyglądali bardzo 
świeżo i zdrowo a w rysach ich malował się wyraz 
przyjacielski, pełen łaskawości i zadowolenia, który 
ujmował serca obecnych. Pośród okrzyków zgroma
dzonych tłumów udali się następnie Cesarstwo do 
oczekujących powozów. W pierwszym z tych zajął 
miejsce burmistrz, w drugim namiestnik br. Coronini, 
poczem następował powóz, w którym jechali Cesar
stwo, pomieszczeni w ten sposób, że Cesarz Napo
leon siedział po prawej Cesarza Franciszka, a Cesa
rzowa Eugenia po prawej Najjaśniejszej Pani. W dal
szych powozach zajmowali miejsca hr. Bellegarde 
? Jego Excel. pierwszym koniuszym, jenerałem dy- 
wizyi Fleury i t.. d. Na całej drodze aż do rezy- 
dencyi. witano wszędzie Cesarstwo z entuzyazmem 
Przyjęcie na dworcu było prawdziwie wspaniale, 
pozostanie pewnie na wieki w pamięci tych. którzy 
je widzieli. Świta Cesarstwa fiancuzkich nie jest 
liczna. Znajduje się. w niej, oprócz służby tylko 
pierwszy koniuszy jenerał Fleury i hr. Lamiston dla 
osoby cesarskiej, a dla osoby Cesarzowej wielka och
mistrzyni ks. d’Esslingen i panna Klóchlere, oraz 
szambelan markiz de Prienne. Cała świta Cesarstwa 
francuzkich miała na sobie podobnież suknie cywilne.

„Debatte‘: donosi, że d e p u t a c y a r a d y p a ń -  
s t w a  odbyła przedwczoraj (dnia 19. b. m.) posie
dzenie. na którem zredagowany został projekt od
powiedzi na przedłożenie deputacyi węgierskiej. „De-  
batte" dowiaduje s i ę , że deputacya rady państwa 
istotnie przyjęła podatki bezpośrednie za podstawę 
swoich obliczeń, podczas gdy deputacya węgierska, 
jak wiadomo, odrzuciła ten klucz jako nie odpowiedni.
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Z W a r s z a w y  piszą do „Osts. Ztg.“ : Ponie
waż biskup Szymański nie chciał zrzec się dobro
wolnie administracji zniesionej dyocezyi podlaskiej, 
wywieziono go z Janowa i internowano tymczasowo 
w Warszawie, przyczcin zabroniono mu surowo wszel
kich funkcyi biskupich i w ogóle wszelkich związków  
z dawną dyecezyą. Jeżeli nie będzie posłuszny temu 
zakazowi. wywiozą go niezawodnie w głąb ltosyi. 
Jedną /  pierwszych spraw którą rozstrzygnąć ma 
nowo założone w Petersburgu duchowne rzymsko
katolickie kolegium , jest uregulowanie stosunków 
dyecezalnycb parochyi zniesionej dyeeezyi podlaskiej, 
których zarządu nie chce objąć biskup lubelski. 
Trudno aby ta sprawa mogła być rozstrzygnięta bez 
interwencji Papieża. Biskup kamieniecki Fijałkowski 
internowany został w Symferopolu, a zarząd jego

bli. Z tego bodzie użyte: fio4.000 r. na podwyższe
nie pensyi urzędników rossyjskich, 400.000 r. na po
lepszenie dotacyi duchowieństwa schyzmatyckiego,
111.000 r. na subwenere dla teatów i bibliotek ros
syjskich, 17G.0O0 r. na koszta podniesienia szk ó ł ,
7.000 r. na sulmencye dla dwóch dzienników ros
syjskich, I!0.000 r. na wsparcie dla Polaków, skaza
nych wr skutek powstania na deportącyę. „Echo dc 
la Pressc Busse" mniema, że polscy właściciele dóbr 
nie mogąc podołać temu nadzwyczajnemu opodatko
waniu , bedą zmuszeni pozbywać Bosyanom swoje 
majątki. Ale jeżeli kontrybucja nic będzie zmniej
szoną w miarę ubywania kontrybuentów czyż wtedy 
ei ostatni właściciele dóbr będą musieli składać całą 
sumę ?

„Nordd. AUg. Ztg.“ podaje dokładny opis uro
czystości, jakiemi przyjmowano w Danii gości fran- 
euzkieb. Wyjmujemy z niego następujące szczegóły:  
Najważniejszą mowę miał amtman Orla Lehmann przy 
spełnieniu toastu za zdrowie gości. „Przybyli oni 
do kraju, który wstąpił w ślady cywilizacji francuz-  
kiej i stał się łupem losu, jaki dotknął Cesarstwo 
francuzkie, ale który jednak po tem wszystkiem co 
się stało, nie przestaje ufać Francyi. Dania żąda 
tylko, aby w obec niej szanowano zasadę, dla której 
rozdarto dawną monarchię i aby dotrzymano obiet
nicy danej uroczyście w obec całej Europy. Francya 
zapisała na swoim sztandarze zasadę narodowości: 
Cesarzowi Francyi zawdzięczamy znaną obietnicę, a 
Francya nie sprzeniewierzy się nigdy swemu sztan
darowi. Dania przez lat dwadzieścia chlubnie wal
czyła za swoją niepodległość, zostawiona sama sobie, 
musiała w końcu ustąpić przemocy. Goście widzieli, 
że duch narodowy w Danii odzyskał już spokój i 
ufność, jaką daje w iara w Boga i w słuszność. Dania 
pragnie żyć w pokoju i zgodzie z swoim potężnym 
sąsiadem, ale jakikolwiek los padnie, Duńczycy z wznie-  
sionem czołem oczekiwać będą niepewnej przyszłości.  
Dziękuje gościom, którzy przybyli jako przyjaciele, 
wiedzeni szlachetną życzliwością, jaką każda dusza 
szlachetna pala dla tych, co na lepszy los zasługują; 
przynoszą pomoc moralną, co dowodzi, że Dania nie 
jest całkiem opuszczona i czyni nadzieję, że nadej
dzie kiedyś dzień, nie zemsty ale odrodzenia. W  końcu 
redaktor Bille oznajmił, że z rozmaitych okolic Danii 
i Szlezwiku nadeszło przeszło czterdzieści telegra
mów. te ostatnie nie były oddane na staeyach szlez-  
wóckich lecz w najbliższych miastach duńskich. Nad
szedł także adres od Szlezwiczan do pisarzy fran
cuskich.
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z. m. postanawia aby właścicielom domów w War
szawie podwyższony został podatek podymue o 2 1 s 
pet. na koszta kwaterunku, a znosi jtodatek zapro
wadzony na ten cel przez radę administracyjną w r. 
18G4. Tegoroczny kontyngens rekrucki Królestwa 
Polsk iego ma wynosić ŁU/„ procent z tysiąca dusz 

męzkich.
Gazeta Petersburska d on os i , że kontrybucya 

nadzwyczajna w r. 18(53 nałożona na polskich wła
ścicieli dóbr w zachodnich guberniach Rosyi, która 
miała być użyta na pokrycie kosztów przez powsta
nie zrządzonych, zamienioną została teraz , gdy po
wstanie od tak dawna ustało, w stały podatek, który 
w roku 1867 ma przynieść niemniej jak 1.36S.000ru

Na p o s i e d z e n i u  i z b y  l o r d ó w  p a r l a 
m e n t u  a n g i e l s k i e g o  z dnia lb g o  b. m. wniósł  
i umotywował lord Stratford de Hedelifte tyle razy 
odraczaną i zapowiedzianą interpelację względem  
przedłożenia dyplomatycznej korespondencji prowa
dzanej od lutego w sprawie kreteńskiej. Niezawisłość  
Grecyi — mówił szanowny lord, skreśliwszy najprzód 
w krótkich słowach historyę początku i rozwoju po
wstania na Kandyi —  gwarantowały mocarstwa e u ro 
pejskie. l a  gwarancja wkłada na nie nie tylko obo
wiązek bronienia Grecyi, lecz także ubezpieczenia 
lurcyi, aby Grecja nic nie przedsiębrała, coby pod
kopać mogło powagę Turcyi. Niestety Grecy noszą 
się z dzikiemi. górnolotnemi planami, i zdaje się, że 
nie chcą słuchać rad najlepszych swoich pi zyjaciół, 
aby rozwijali swoje własne narodowe zro< a i starali 
się pozyskać zaufanie Europy; ®zJin 1 bt wszystko, 
•dbv zażywiać powstanie kandyjskic. i spowodowali  
nawet Turków do oskarżenia ich o korsarstwo. An
glia, podobnie jak i 'nnc P a s t w a  gwarancyjne, ma
także prawo c z u w a ć  nad tem, aby Turcja wykony
wała te o b o w i ą z k i ,  które przyjęła na się w obec  
poddanych sw o ich ; i też Turcya przyrzekła wielkie 
reformy Kretenczykom. Anglia tem bardziej nie może 
t rac ie  z oka spraw oryentalnych, że grozi lada chwila 
niebezpieczeństwo, że Turcya zażąda od niej czynnej 
pomocy. Ponieważ zaś parlament od sześciu miesięcy
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nie otrzymuje żadnych rządowych objaśnień co do 
stosunków . w jakich Anglia do kwestyi kreteń-  
skiej zo sta je , więc zdaje mu s i ę , że jego  
prośba o przedłożenie dokumentów dyplomatycznych 
jest dostatecznie umotywowana. Lord Derby odpo
wiada, że żądanie to jest zupełnie naturalne, żałuje  
jednak, że nie może mu uczynić zadosyć, gdyż obe
cna chwila nie jest stosowną do publikowania kore-  
spondencyi. Daje więc Lord Derby tylko ustne ob
jaśnienia następującej treści: W kwestyi kandyjskiej 
od czasu przedłożenia ostatnich dokumentów w lu
tym b. r. nie zaszła żadna ważniejsza zmniana. Po
wstanie trwa ciągle pomimo, że Omer Basza ostat- 
niemi czasy dosyć znaczne odniósł korzyści. Bez  
wątpienia, że chrześcianie orientu pragną się wy
swobodzić z pod rządu tureckiego, ale nie zdaje mi 
się, aby połączenie s ę z Grecyą było ich ostatecznym  
celem. Niezawodnie, że powstanie kandyjskie byłoby 
już dawno przytłumione, gdyby go Grecya nie wspie
rała amunicyą, ochotnikami i t. d. Grecyi interesem  
byłoby jednak powstrzymanie się od takiego miesza
nia się, zaniechanie wszelkich nadziei podbojowych 
a pielęgnowanie raczej pokoju i postępu na drodze 
cywilizacyi i oświaty. Rząd grecki wprawdzie wy
piera się wszelkiego udziału w owycli expedycyach  
do Krety i tłomaczy sio tem, że nie ma sił do prze
szkodzenia tym, którzy przekraczają blokadę, a ró
wnież i flota turecka jest za słabą, aby temu prze
szkodzić. Położenie wojsk tureckich jest obecnie ta
kie: odnoszą ciągle zwycięstwa, ale przybywający 
co tydzień, owszem nawet codzień ochotnicy, pod
trzymują ducha powstania. W  ogóle okazały regu
larne wojska tureckie wielką powściągliwość, a Omer 
Basza stara się szczerze o to, aby uniknąć wszel
kiego niepotrzebnego krwi rozlewu. Zaś co do in-  
terwencyi obcych mocarstw, to rząd Jej król. Mości 
z innemi wielkiemi mocarstwami E u rop y , wezwał 
rząd turecki do poczynienia reform i ulepszeń w po
łożeniu swoich poddanych chrześciańskich, czego też 
rzad turecki nie odmówił.c

Rząd turecki odpowiedział nam jednak: „Do
póki trwa powstanie, musimy czynić wszystko, aby 
je przytłumić. Pójdziemy chętnie za podanemi ra
dami, jeżeli nam będzie poręczone, że celem ostate
cznym nie jest  oderwanie której z integralnych czę 
ści Turcyi, i że żaden cudzoziemiec nie będzie za
silany w zamiarach przenoszenia na nasze terytoryum 
ducha rewolucyjnego z zewnątrz.“ Rząd Jej królew
skiej Mości czynił rządowi tureckiemu podobne przed
stawienia, jak inne mocarstwa, ale czynił to osobno, 
a nie wspólnie z innemi mocarstwami. Wszystkie  
mocarstwa europejskie zgadzają się na to, że Turcya 
powinna nadać prawa swoim ehrześciańskim podda
nym ; ale nie wszystkie zgadzają się co do sposobu  
czynienia Turcyi przedstawień. W  jednym zwłaszcza  
punkcie różnimy się od innych mocarstw: Rosya i 
Francya —  nie my —  uznały za stosowne wysłać 
okręta wojenne dla zabierania na pokład i wywoże
nia mieszkańców Krety. Rząd Jej król. Mości odrzu
cił wszelkie podobne wezwanie i nie wziął udziału  
w żadnym kroku dążącym do przymuszenia Turcyi, 
aby poszła za dawanemi jej radami. Chcieliśmy dać 
tylko radę przyjacielską, a jeżeli Turcya nie chce  
iść za nią, nie jesteśmy obowiązani przymuszać ją. 
Ponieważ więc zachodzi pewna różnica zdań pomię
dzy Anglią a innemi mocarstwami,' szanowny wnio
skodawca (lord Stratford) uznali że przedłożenie ko-  
respondencyi byłoby bardziej szkodliwe jak pożyte
czne. Nie wątpimy, że wkrótce porozumiiny się z mo
carstwami, i zapewne jeszcze  przed przyszłą sesyą 
przedłożenie zupełnego sprawozdania co do poczy
nionych kroków będzie możebnem.

Lord Stratford cofnął swój wniosek i wyraził  
zdanie, że sposób postępowania rządu angielskiego  
względem Turcyi jest bardzo odpowiedni, ponieważ 
usuwa wszelkie podejrzenie popierania własnych in
teresów, i przez to powinien zjednać mu u Turcyi 
zupełne zaufanie.

,;'Jj;Daily News" podaje następujący artykuł: „I 
iny wierzymy w utrzymanie pokoju, ale z zastrzeż -  
niem: nie na zawsze a najmniej przez ślepe zaufa
nie w obietnice „Monitora". Wiara nasza w utrzy
manie pokoju opiera się mniej na sentymentalnych, 
więcej na praktycznych zasadach, głównie zaś na 
tym fakcie, że przed miesiącem odstawiono nie wię-  
cej jak 32.000 karabinów Chassepot gdy Prusy 
mają milion karabinów odtylcowych i tył li ż wojowni
ków w pogotowiu. Łatwo oznaczyć chwilę w której 
cała armia francuska będzie równie dobrze uzbrojona 
jak pruska, ale nie możemy wierzyć, aby rządy tych

wielkich szlachetnych narodów były kiedyś skorsze 
jak teraz postawić na przeciwko siebie dwie tak 
straszne siły, z próżności, ainbicyi lub źle zrozumia
nego uczucia honoru. Nie byłoby w historyi okro
pniejszej zbrodni względem ludzkości jak wywołanie  
starcia między Francyą a Niemcami. Poprzestańmy 
na przypuszczeniu, że taka zbrodnia w naszych cza
sach jest niemożebną. I niemożebną będzie rzeczy
wiście. jeżeli Francya będzie panią swego losu i 
swego honoru i jeżeli rząd francuski zrzoezo się 
tego co Gnardiii nazywa polityką interwcncyi a 
Schulze -  Bilitzsch „duchem ngrcsyi cezaryzmu fran
cuskiego."

Dziennik „L'Ordre et la Libertć" wychodzący 
w Gaen ogłosił  list marszałka Niela do pułkownika 
legii antybijskiej p. d’Argy. Powtórzyła go „France" 
z następującą uwagą: „List. ten nie był umieszczony 
ani w Monitorze powszechnym ani w Monitorze ar
mii. Jest on jednak w chwili obecnej tak ważnym, 
że go niepodobna pominąć milczeniem, a jeżeli jest  
autentycznym, powinien być wyraźnie potwierdzony. 
W tym razie będzie on najlepszym dowodem troskli
wości rządu francuzkiego o wielkie interesa, które 
nas wiążą z utrzymaniem świeckiej władzy Papieża." 
List opiewa następnie:

Mój kochany pułkowniku! Uwaga moja zanadto 
jest  zwrócona na legię  rzymską, abym mógł nie wi
dzieć ważnych wypadków, które się w niej od pe
wnego czasu wydarzają. Jakże sobie wytłumaczyć to 
powszechne zbiegostwo, które grozi zredukowaniem 
czynnego stanu legii do zera. Żołnierze legii nie 
mają czego  zazdrościć wojskom ojczystym. Dowodzą 
nimi oficerowie francuscy, którzy w naszej armii zaj
mują odpowiednie stanowisko; służą sprawie dobrej, 
której sami chcieli służyć, mają przed sobą to, czego  
zawsze pragnął żołnierz francuski, walkę z nieprzy
jacielem, niebezpieczeństwa, a jednak opuszczają ha
niebnie chorągiew dowolnie obraną, dają się oszuki
wać nędznikom, którzy ich uwodzą i opuszczają 
swoich dowódzców. Nie przynagla ich do tego chęć 
ujrzenia ojczyzny, wiedzą bowiem, że za powrotem  
do kraju będą wcieleni do kompanii karnych do Afryki 
i tam pozostawać będą aż do końca służby. Ubole
wam nad tem kochany pułkowniku, ponieważ to plami 
naszą armię, która wszędzie, gdziekolwiek jest po
winna utrzymywać sławę swego honoru i wytrwałej 
odwagi. Pomimo tak smutnych wypadków nie tracę 
nadziei, że dobre żywioły, które się jeszcze znajdują 
w Twojej legii kochany pułkowniku, zatrą swojem 
poświeceniem i wytrwałością wspomnienia ostatnich 
czasów. Znaną mi jest ich energia, rządy Cesarza 
i Ojca św. wiedzą, że się ta energia nie zmniejszy. 
Potrzeba, aby Twoi oficerowie, na których słusznie 
spuścić sio możesz, zachęcali wojsko swojem postępo
waniem,1 !rozmową i duchem wojskowym., który u nas 
jest źródłem tylu ważnych następstw. Będę się miał 
za szczęśliwego polecić Cesarzowi tych, wszelkiego  
stopnia żołnierzy Twojej legii, którzy się swojem 
sprawowaniem najwięcej odznaczą. Wiem, że mi przed
stawisz sierżanta Doussain i dwóch jego żołnierzy: 
rozpatrzę się pilnie w ie li  pretensyacb. Powiedz T w o
jej legii kochany pułkowniku, że wszyscy mamy na 
nią oczy zwrócone i że bardzo boleśnie jestem do
tknięty tem wszystkiem co jest  hańbą dla jej cho
rągwi; porównam ją z korpusami naszej własnej ar
mii we wszystkiem, co się dotyczę jej wojskowego 
honoru i potrzeb jej organizacyi.

Przyjm Pan itd.
Marszałek Francyi 

N i  e l .

En-
k a n a ło w e j  w  u l ic y  ł y c z a k o w s k i e j .  S p r a w o z d ,  radny p. 
i>el. 1 0 )  P r o ś b y  o p r z y j ę c i e  do g m in y  i nadanie.  
l e l s tw a .  S p r a w o z d .  radny  p. I g n .  I .e w a k o w s k i .  l l ) M lll0‘ 
s e k e y i  V. w s p r a w ie  z a ło ż e n ia  s z k o ł y  parafialnej  w  I’1 ' 
h o r sz e z y .  S p r a w o z d .  radny ks .  K orm an ios .  1 2 )  Cdzielr  
n ie  k o n s e n s n  do ex ta b n la o y i  praw  m ie js k ic h  z reah io50' 
pod nr. 3 5 0  in. S p r a w o z d .  radny p. Dr. C zem ery ń sk i .

( N a  w s p a r c i e  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i a j  11,10 
szk a no ów  ( la l ic y i  z ło ż y l i ,  w Prezydynrn  m a g is tra tu  lwowski*’®0, 
. l e g o  E x e .  . IW . Kajetan  L e w ic k i  lir. 1 0 0  z ł r . ,  grom  lłil 
p p . a p te k a r z y  lw o w s k ic h  1 7  z.lr. 9 0  o . ,  W .  paiT t a t o 111 
K ir s e l in e r ,  k o p i e c  i radny  ni. L w o w a  1.7 z łr . ,  korporncj  
p iw o w a r ó w  0  z łr .  2 0  e.

(O  b e  li ó d u r o d z i n  .1 e g  o e.  k.  A p o s I o 1 s k i e 1 
M o ś c i . )  W  dniu urodzin  Najj.  Lana o d p r a w io n e  został)  
u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw a  w  S t a n i s ł a w o w i e .  K o ło m y i ,  Ta>" 
n o w ie ,  I t z e s z o w ie ,  U r o d a c h ,  l l r z e s k u ,  K a m io n c e ,  k o s s t i '  
w ic  i td .  w s z ę d z ie  z l iczn ym  u d z ia łe m  lu d n o ś c i  i w ob®' 
c n o ś c i  w s z y s t k ic h  c .  k. u r z ę d n ik ó w  m i e j s c o w y c h ,  w ojsk 3 
i s traży  f inan sow ej .  N a d e j ś c i e  t e g o  r a d o s n e g o  dnia  zwiU' 
s t o w a ły  w- rozm aityc h  m ia s t e c z k a c h  w y s tr z a ły  moździerz-0'  
w e  a w  n i e k t ó r y c h  dla w i ę k s z e g o  u c z c z e n ia  uroczystos*’1 
u rzą d zo n o  k o n c e r tu .  W e  w ie lu  m i e j s c a c h  do p ó ź n e g o  w ie 
czo ra  lu d n o ś ć  d u m n ie  p r z e c i ą g a ł a  p o  u l i c a c h  w z n o s /? 11 
o k rzy k i  na c z e ś ć  u k o c h a n e g o  m o n a r c h y .

( Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś.  p.  C e s a r z a  M a x y m !?l 
l i a n a )  o d p r a w io n o  w  P ilz n ie  d. 1 3 .  b. m . n a b o ż e ń s tw 0 
ż a ło b n e  z taką sam ą j a k  w in n y c h  m i e j s c a c h  uro
c z y s to ś c ią .

( N a  w s p a r c i e  p o g o r z e l e ó  w b r  o d z  k i c 1') 
w p ł y n ę ł o  z n ow u  do c .  k. u rzęd u  p o w i a t o w e g o  w l lu c z a -  
czu  4 0  z łr .  w. a. O g ó ł e m  z e b r a n o  tutaj 2 2 0  z łr .  w g o -  
to w iźn ie  i 1 8 0  fu n tó w  b ie l izn y .

—  W  Paryżu  u m a r ła  Anna hr. Dunin  W ąsow iez .ow a  
c ó r k a  L u d w ik a  T y s z k ie w ic z a  ( z  K n m in a ) ,  h e tm a n a  p o l
n e g o  l i t e w s k i e g o  i K o n s t a n c j i  P o n ia to w s k ie j  ( c ó r k i  Kazi
m ierza  P o n i a t o w s k i e g o  brata K r ó la ) .  R ok u  u r o d z e n ia  p i
s ze  „ C z a s “ z p e w n o ś c ią  p o d a ć  n ie  m o ż e m y .  W e d ł u g  pa
p ie r ó w  ó w c z e s n y c h ,  u r o d z ić  s i ę  m ia ła  d. 2G. m arca  1 7 7  
w i e k  j e j  b y łb y  p r z e to  8 9  l a t ; w s z a k ż e  utrzymu ją, Że 9 2  lat 
ż y c ia  l i c z y ła .  J e d y n a c z k a ,  d z ie d z ic z k a  o g r o m n e g o  majątki!) 
z a ś lu b i ła  p r im o  voto  A lex a n d ra  lir P o t o c k i e g o  i m ia ła  trój® 
d z i e c i : A u g u sta ,  z m a r ł e g o  n ie d a w n o  w  W a r s z a w i e  d z i e 
d z ica  W i la n o w a  ; M a u r y c e g o  d z ie d z ic a  J a b ł o n n y  i Zatorai  
i ś. p. N a ta l ię  zaślubioną" R o m a n o w i  k s .  S a n g n s z c e ,  matkę  
Maryi lir. A lfr e d o w e j  P o t o c k i e j ; s e c u n d o  voto S ta n is ła w a  
hr. D u n i n - W ą s o w i c z a  j e n e r a ł a  w ojsk  p o l s k ic h ,  o f icera  o i -  
d o n a n s o w e g o  p rzy  N a p o le o n ie  I. w  w y p r a w ie  m o s k ie w s k ie j  
7. 1 8 1 2  roku ,  z k tórym  m ie s z k a ła  w P aryżu  aż do końca  
ż y c ia .  S ta n o w is k o  w y s o k i e ,  j a k i e  z a jm o w a ła  ta n ie z a w o 
d n ie  n ajs tarsza  d am a p o ls k a ,  winna b y ła  n ie  ty lko  kró
le w s k ie m u  p o k r e w ie ń s t w u  i o g r o m n y m  d o s ta tk o m  w jakie  
o p ł y w a ł a ,  ale  ta kż e  w y s o k im  sw oim  p rzy m io to m .  P omijamy  
d o w c ip  j e j  z k t ó r e g o  s ł y n ę ł a  w  c a ł e j  E u r o p ie ,  o c e n ia n y  
w e  w s z y s tk ic h  s t o l i c a c h : P a r y ż u , W i e d n i u  , W a r s z a w ie  
g d z i e  ty lko  p r z e b y w a ła .  P o m ija m y  w y s o k i e  z n a w s tw o  sztuk  
p i ę k n y c h ,  j a k  t e g o  ś w ia d c z ą  p o z o s t a ł e  z b io r y ,  n ie p o r ó 
w n a n y  sm ak  w z a k ła d a n iu  o g r o d ó w ,  ja k  t e g o  d ow o d zą  
w s z y s t k ie  p rzez  nią z a m ie s z k iw a n e  i u p ię k s z a n e  p a ł a c e  i 
z a m k i .  Im ię jej  zw ią z a n e  j e s t  z W i l a n o w e m ,  J a b ło n n ą .  
Z atorem  itd. N i e e z e k a j ą c  o p isu  j e j  ż y c ia ,  w  ty c h  kilku 
s ł o w a c h  wzm ianki w in n iśm y  p o d n ie ś ć  jej  m i ło ś ć  ku  r o d z i 
n ie  i o jc / .yzn ie .  Z r o k ie m  1 8 3 1  o p u ś c i ła  W a r s z a w ę ,  g d z ie  
m ożna  p o w i e d z i e ć ,  że  sa lo n e m  s w o im  k r ó lo w a ła  i p r z e n io 
s ła  s ię  do  Z atora ,  i tam g o ś c i n n o ś c i  w ie j s k ie j  u m ia ła  n a 
d a ć  d o  p ię tn o  w y ż s z e g o  to w a r z y s tw a ,  j a k i e  j ą  c e c h o w a ł o -  
N a r e s z c i e  p o  w y p a d k a c h  r .  1 8 4 (1 ,  w y j e c h a ł a  z m ę ż e m  de  
P a r y ż a ,  i tani o i le  w ie m y ,  w  p ią te k  dnia  IG . b .  m. R o g u 
d u c h a  o d d a ła .

r  o  u  i k a .
( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j . )  o d b ę 

d z ie  s i ę  ju tro  o g o d z i n i e  Gtej w ie c z o r e m  w sali  r a tu sz o 
w e j .  N a  p orzą d k u  d z ien n ym  : 1 )  W n i o s e k  s e k c y i  t. w  s p r a 
w i e  w y lo s o w a n e j  o b l ig a c y i  in d e m n iz a c y jn e j  na 5 0 0  z łr .  
z fu n d u s z u  k a le k  u 8 .  Ł a z a rza .  S p r a w o z d .  r ad n y  p .  Ż ó ł 
k i e w s k i ,  2 )  P o d a n ie  T o w a r z y s t w a  d z i e r ż a w i ą c e g o  p raw o  
p o lo w a n ia  w d o b r a c h  m ie js k ic h  i fu n d u s z o w y c h  o p r z e d ł u 
ż e n ie  d z ie r ż a w y .  S p r a w o z d .  radny  p.  ] )y m e f .  3 )  W n i o 
s e k  o k u p n o  c z ę ś c i  gru n tu  r e a ln o ś c i  p o d  nr. 4 2 ~ / 4 p o d  
n o w ą  d r o g ę .  S p r a w o z d .  r a d n y  p.  S la sk i .  4 )  W n i o s e k  
s e k c y i  11. w  p r z e d m i o c i e  w y d a n ia  k o n s e n s n  do  e x ta b u la -  
cy i  k a u e y i  s łu ż b o w e j  b ,  r a c h m is tr z a  u rzęd u  b u d o w n i c z e g o ,  
z r e a ln o ś c i  p o d  nr.  1 0 V 4. S p r a w o z d .  ra d n y  p. D r.  C z c -  
in e r y ń sk i .  5 )  P r o ś b a  d z ie r ż a w c ó w  hote lu  a n g i e l s k i e g o  o  
p r z e d ł u ż e n i e  k o n tra k tu .  S p r a w o z d .  radny p. W in ia r z .  G) 
W y d a n i e  k au ey i  b. p r z e d s i ę b io r c o m  d o s ta w y  k a m ie n ia  do  
r y n s z to k ó w .  S p r a w o z d .  r a d n y  p .  D r .  C z e m e r y ó s k i .  7 )  P o 
w o ła n ie  d w ó c h  z a s t ę p c ó w  do r a d y  m ie js k ie j .  S p r a w o z d .  
radny p.  I g n a c y  L e w a k o w s k i .  8 )  W n io s k i  s e k e y i  IV. 
w  s p r a w ie  z a o p a tr z e n ia  straży  o g n io w e j  w  o b u w ie .  S p r a 
w o z d .  r a d n y  p .  M a n ie c k i ,  9 )  O ferty  ua u r z ą d z e n ie  trąby

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
C e n n i k

giełdy pieniężnej i towarowej we Lwowie.
Dnia 20. sierpnia.

E f f e k t a :  Akcye kolei galic. Karola Ludtf- 
222 .50; banku hypotecznego galic. 79 .75; listy za
stawne Towarzystwa kredyt, galic. 79 .10; obligi in- 
demnizacyjne galic. G6.G7; pierwsz. kol. Karola Lud- 
U. emisyi 94 .90; rubel srebrny rosyjski 1.72%', pru
skie bilety kasowe £.8!j r/V.* T o w a r y : Lnianka 150 #  
na październik 7.60.

W pierwszej połowie b. ni. były następujące ceny 
zboża i innych artykułów na targach w miasteczkach;

i i l i e j s c e  l a r g u :

Q NJ oa p

zr. | e. | z r .  | c.  | z r .  | c. |/.i*. | c.  | z r . |

w alu ta  auntryacka

Mec pszenicy . . . .  
„ żyta . . .
„ jęczmienia  
„ owsa 
„ hreczki . .
„ kukurudzy.
„ ziemniaków  

Cctnar siana , .
„ wełny 
„ nas. iconiczu 

Sąg drzewa twardego 
,‘ „ miękkiego

Funt mięsa wołowego  
Mas okowity . . .



1 0 1 3
K iW ó w , 18. sierpnia. (Ceny mięsu wołowego.)  

tute.jszycli przemysłowców profesyi rzeźnickiej na- 
 ̂ pu.jący podali na bieżący miesiąc najniższe ceny 
, ^  mięsa w ołow ego: u)  dla ludności c h r z e -  

u 11 s k ' e j : Iząk Stepler (I. S788/ , )  od 1 0 do 24 c., 
d°Zet GoldSeiel‘ 0 - 3 8 8 % )  0(< ^  do 24 c., Beri Por-  
*es (1- B4;j n\.) od 16 do 24 c . , Jan ŻeliciKowśki 
 ̂ ‘ 113 m)  od 17 do 24 c.. Malke Schweizcr (1. 738'

K> do 24 e.. Mojżesz Sclirencel (1. 202 m.j od 
^  do 24 c., Mojżesz Pordes (1. 124V<,j od 13 do 

( - b )  dla ludności i z r a e 1 i c k  i e j : wszystkie 
ratunki mięsa po lej samej cenie: Benzion Kimmel
fi- 30* i )  20 c,, Karol Mokrzycki (I. 216 m.) 22 c.,
?:,ak Pordes (1 .3 8 0 % ) 20 c., Antoni Kinzler (1.201  

'"0 ' '  c., Sara Tettelcs (1. 20''.-4_) 20 c.

 ̂ h o in i t e t. e. k. T o w a r z y s t w a  g  o s p o -  
 ̂,a 1 s k i e g  o g a l  i c, y j s k i e g o rozesłał do człon-  
n" towarzystwa następujący list okólny:

^Podatek do ustaw” e. k. galic. Towarzystwa 
|i|!sl,<Jd. zamierzający organizację oddziałową czyli 
1 tegoż Towarzystwa, z inicjatywy komitetu 
l l/-ez 3 i sze ogólne Zgromadzenie w lutym 1866 r.
lin I n o  •'

'"‘.tlony, został przez Najjaśniejszego Fana nnjła- 
a'Vlej sankeyonowany.

^ powodu, że ten prawomocny ,,dodatek do
' ,sta\y“ stanowi podział na nowo zaprowadzone po-
J laty pob tyczne, gdy tymczasem uchwała Zgroma- 
l_ eriia zamierzała podział na byłe obwody; przeto 

°mitet stosując się do 48mej uchwały wspomnianego 
Solnego Zgromadzenia, wezwał do wspólnej narady 

lyt°nków wysadzonej naówczas „komisyi reorganiza- 
to *eĵ  na której to naradzie zapadła uchwała, ahy 
v Postanowienie rządowe przyjąć i na podstawie 

tegoż „dodatku“ przystąpić bezzwłocznie do 
Prowadzenia w ż ycie tej instytucji.

W tym celu komitet uchwaliwszy, że do zawia- 
 ̂, 1;i oddziału pow iatowego najmniej siedmiu człon-  

o. k. Towarzystwa gosp. do powiatu należących 
P°h'zeba. wzywa zarazem dotyczącego delegata swo-  
jeS°-, aby w jak najkrótszym czasie sprosił szano

wnych członków do miasta powiatowego dla zawią
zania oddziału i wybrania delegatów na najbliższe 
ogólne zgromadzenie.

Członkowie Towarzystwa z stołecznego miasta 
Lwowa, nie należącego do żadnego politycznego po
wiatu , stanowić będą osobny oddział. Członkowie  
Towarzystwa mający posiadłości w kilku powiatach, 
jako też członkowie właściciele ziemscy, osiedli we 
Lwowie,  zechcą sie do tego oddziału deklarować, 
do którego przez posiadłość luli zamieszkanie nale
żeć sobie życzą.

Fonieważ przez tę organizację Towarzystwo 
wstępuje w zupełnie nową fazę, przeto komitet, któ
ry pod odmiennemi warunkami zaszczycony został 
drogocennem zaufaniem współobywateli, widzi się 
spowodowany złożyć mandat przed określonym usta
wami terminem, aby tym sposobem umożliwić przy
szłemu ogóln >mu Zgromadzeniu złożenie przewod
nictwa i komitetu, w sposób nowym wymaganiom 
odpowiedni.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego.

Lwów dnia 9. kwietnia 1867.
F rezes : Sekretarz:

Kazimierz Krasicki. Józef Grelinger.

Ostatnia |>oc/ta.
P e s z t ,  1 9 .  s ie r p n ia .  W c z o r a j  w ie c z o r e m  p r z y b y ł  

tu w ła sn y m  p a r o w c e m  S ir  M ojżesz  M onfef iore  i p r z e n o c o 
w a ł  na p a r o w c u .  D z iś  udaje  s i ę  w dalsza  p o d r ó ż  do B u -  
kareszlt i .

B e r l i n ,  18.  sierpnia. „Nordd. Allg. 7,lg.“ od 
piera domniemania „Journal des D eba ts“ względem zjazdu 
salzburgskiego, zapewnia, że Prusy z największą sumiennością 
dotrzymają postanowień pokoju p rag sk iego ,  pochwala zacho
wanie się większych dzienników wiedeńskich, szczególniej 
„ D eh a ttc“ i mniema, że bez poprzedniezęj prowokacyi ze 
strony przeciwnej nie przyjdzie do przymierza rosyjsko- 
p rnskiego.

K a s s e l ,  19. sierpnia. „M orgenztg .“ d o n o s i : Roz
porządzenie króla do prezydenta ,  wyraża zadowolenie z p o 

wodu se rdecznego  przyjęcia w którem król widzi zaufa
nie ludności do monarchy i j e g o  rządu. Polecono P rezy
dentowi aby oznajmił, że k ról przybędzie późnfej do Kas- 
selu na czas dłuższy.

L o n d y n ,  19. sierpnia. Uczyniono zamach bezsku
teczny na posła holenderskiego w Japonii.

P e r p i g n a n ,  19. sierpnia. W  Barcelonie o g ło 
szono stan oblężenia. Z Perpignan wysłano na granice 
batalion wojska.

K o n s t a n t y n o p o l ,  19. sierpnia. Odbyła się 
|\vielka rada  ministrów pod prezydeneya Sułtana. Na g ra -  
jnieę serbską  mają być posłane 7 0 0 0  wojska. Uzbrojenia 
i wzniecają niepokój.

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 2 0 .  s ierpnia .

Hotel G eorge:  P P .  Hr D z ied u sz yck i  A le*  , z J ezu p o U .— 
Hr. S tar zyń sk i  [ ,. , z Podkam ienia .  — Hr. Scip io  Kar., z W a r 
s z a w y .  — l ir .  W od zick i  Kaz.,  z Olejowa.

Hotel europejski : D z ie r z k o w sk i  Ad.,  z H ilczyc .  — L a-  
zaresko  Dem., z Jas.

Ilolel L anga:  P ie troszyńsk i  K a r o l ,  c. k. p o r u c z n ik ,  
z C zerniew ice .

Hotel angie lsk i:  Z g ó r s t i  Julian, e. k. prz pow .,  z M o
śc isk .

W y jech a li  ze  Lwowa.
Dnia 20. sierpnia.

PP. : Linhardt Ani,, c. k. radca flnans., do Sambora. — 
Pinterliofftr  Józef, c.  k. prz.  pow.,  do Jaw orow a.  — K łodzień-  
ski Adolf, radca tryb. i K łodz ieńsk i  Jan, radca państw a, do 
K osze low a .  — Maramorosz Kaj.,  adw .,  do S ta n is ła w o w a .  —  
B la tk ie n ic z  Iz. , do Isakow a. —  Lang L eop.,  do W o l icy .  —  
Zawadzki Józef , do Potnka. —  Palmarin Jan, c. k. pens. p o d 
porucznik, do S ta n is ła w o w a .  —  Fuclts E d w . ,  c. k. kapitan, do 
W in n ik .  — T y s z k ie w ic z  Józef, do Brykali  nowej.

Spos t rzeżen ia  meteoro log iczne  we Lwowie.
Dnia 20. sierpnia.

Pora
Haromołr  
w m ierze  

par. sprow.  
<la t)u Heau.

Stopień
ciepła

w ed łu g
Reanm

Stan po
w ietrza
w i lgo 
tnego

Kierunek  
i s i ła  
wiatru

Stan
atmo
sfery

7, goń. zrana 328 .79 + 14.0 82  8 zach. st. 0
2. goił . po poi. 328 42 -ł- 20 .0 56  6 V n 6
IC.gocł w ie e z . 327 83 +  14 2 75  8 • t> 0

O dpow iedzialny redaktor \ d o l f  Bndyńsk i .

R u r s l w o w s k i .

Dni* 2 0 .  s ierpnia .

Ili r'1* holenderski. ." • u
■’ cesarsk i

"tiperynl zł.  rosyjski
r. **f1
ft, . "re.-yai zi. rosyjsm  

srehrny rosyjski
T Papierowy r o s y j s k i .........................

p,'T,8ki .......................................
G*i- “ urnnl i p ięc iozło tów ka . . .

*°.vi. Pikty zas taw ne  w. a. za 1(10 zl .  i 
(;Hlr „ „ m. k. za 100 7.1. [ m
?,C;‘n j s k i e  ohligncye indeinnizacyjne , ^
'I, ,  °*yezka  n a r o d o w a ........................i
Al,,.'** Pal. kol. że laz .  Karola Ludwika.

' kolei  lw ow sko-czernien i iec l i ie j

golów ką Iow arem
7.1. c. zł. e -

5 87 5 96
6 92 6 02

10 21 10 38
1 91 1 95
1 71 1 74
1 83 1 86

78 75 79 63
82 48 83 35
66 50 67 38
(i 6 93 68 05

221 50 225 —

173 50 176 50

W ą g ier  . . . 
Gaiieyi . . . 
Siedmiogrodu . 
Bukowiny . . 
Galic. pożyczki g loó .  z r. 18(>li po 7$

pien. lowar.  
6 9  25  69  76  

. fi6 -  67  —
. 6 4  — 64  50  
. 64 —  65  -  
. 99.50 100 -

Z

b ur s  g i e ł dy  wiedeńskie j .
Dnia 17. sierpnia.

t . I . t c g  p u b l i c z n y ' .
1 o ń s I w a.

| l / .'czki naród. ;ir< ( i : lani) od s lyczn ia  do
( ,1 , lipo.a p o f i ź S .........................................................
o-; '" i e l .  do października po 6 % .........................
|. . , l / ha w sr eb rze  18( 4 (Inni.  sz l . )  zw rolna w 86

«  3 : 1 “  « *  • ■
w ■>-, ,d " sreb rze  

'.T atacli

(Za 100 z ł . )  
pien. towar.

66 90  
06 < 0

6 7 .1 0  
67 10

f c U 'iki

l do

. . 74 50  7 5 .50
1865 (fran k i . )  zwrotna

i po 5 ° ..........................................................  80 75  81 25
po 6 % . t ...........................................................  56 50 56 70

wyj.  Z r. 1839 ca le  l o s y ...........  139 50  140 -
wyl. z r. 1839 piała c z e ś ć  losów . . 139 — 139 50

r. 1854 . . . . ’. ............................ 74  -  74 60
. . . . ...........  1860 po 500  z ł ...............................8 0 -  96 2 0

1 ażVc. 0 w >1- ■' r. 1660 po 100 z ł ................................ 89 5 0  89.76
L . l l lvV a A *'• 1964 ( z  premia) po 100 zlr.  . . . 78 7(1 7 8 .9 0

* '« n io  p« 4a u, . ;,viśl.  ............................................... 18.— 18.50
II K r a j ó w  k o r o n n y c h .

Uhligaeye  indemn. po 5% za  100 zlr.

i'Z<w ">!■ Z r,
>z,..; 7  » j l -  z r.
f z „ . /  W)l. z  r.

M i
'aecl,<G A*,s‘r>'i 89.-- 9 0 . —

89.60  9 0  —

ł .  A t t c j e .

Banku n a r o d o w e g o .............................................
lnst. kred. dla handlu po 200 zl. w. a. .
N i ż . - a n s l r .  tow'. eskom l.  po 500 z ł .  .
Banku anglo - austrynckiego na 200 z lr .  (20 tt.

s ter . j  z  wplalą 30% . .
Póln . kol . po 10(10 z), in. k.
T o w .  kolei że l .  państwa po 200 z l .  ni. Ir. czyli  500 fr 
Pułud. kolei państ. , po 200  z ł .  w . a. czyli  500  fr.
Kol. Ces. E lżbiety  po 200 zł. mon. konw. . . .
Kol.  Kar. Lud. po 2 0 0 zł. mon. k o n w ....................
Lwów ek o-czern iow . kolej po 200 zl . w . a. w s r e 

brze (20 f. s . ) .................................................................
Auslr , towar/. , ż eg l .  par. po 500 zl.  m. k. .

3 .  l / i s l y  z a s t a w  l i c .
Banko ( 
naród . ) przczn.  

w w . a . j  
Gal. T ow . kred  
W egier. Tow ar

delto (renta)
Pow, auslr. towar/., kr. ziem. przez ,  do losow  

po 5% w  ..........................................................................

tt . ( U i t i g a r y r  z  p r a w e m  p i e r u s z n i s t w a .

Kol. póln. po 100 zl. m. k ................................................  9 4 .5 0  9 5 .—
Ko), póln. po 100 zł. w. a ................................................  9 1 .2 5  91 .75
Kolej  gal,  Karola Ludwika pollOOzl. w .a .  (w s r e 

brze)  po 5% za 10(1 z ł ............................................  98  50

do losowania  po 5'

w w. a. po k% ■ 
ziemskie, po 5 
po 6 %

6 9 1 . -  692  — 
184 20  184 4 0  
610  -  6 1 2  —

106 5 0  106 75  
1698.— 1 702 .— 

1 .2 3 9  8 0  2 4 0  — 
189 26 189 76  
140.25 140.75  
223  75  224  25

174 -  174 50  
486 -  487  —

(za 1,)0 z ł . )  
92 80 9 3 —

78  50  
91 .25

7 9  60
91 .75

106 —  107.-

99

ó ,  l . o s y . (za  sz tukę .)
lnst . kred. d la  handlu po 100 zł. w . a- . , . 126 50  127 -
T ow . żcg .  par. na Dunaju po 100 z l. m. k. . . 8 4 .50
Poź. T rye .  po 100 zł . tu. k ...................................... 117—

„ „ po 60 zl. w. a .................................  6 3.-7
i ' o ż u z k a  miasta Budy po 4(1 z ł .  w. a ..................... 23 —

8 5 .50  
1 1 9 .— 

65 .—  
24.—

40

pien.
E sterhazego  p o 4 0 z l .  m .k ................................................  9 2 —
Salina 
Palitego 
Clarego  
St. Gennis 
W indischgrat/.a  20 
Waldsteina 
Keglevicba

4A
40
40

towar.
9 6 .—
2 9 .50  
25 25  
2 5 . -  
2 3 .7 6  
1 8 —  
19 .60
12 .50
12 .50

o .............................................  2 9 —
o .............................................  2 4 .7 5
 ........................................ 8 4 . -
 .............................................  23 .25
 .............................................  17—

20 „   18 .60
.. H i .  » .......................................... 12 —

Pundacyn szpil. A reyks ięc ia  R u d o l f a ....................  1 2 .—

W eksle,
(N a  3 m iesiące  )

Amsterdam za 100 zł . h o l ..............................................  10 8 .—  1 0 6 .2 5
Augsburg za 100 zł.  w. p. n.......................................   1 0 4 3 5  104.66
B er l in  za 100 ta l ...................................................................  — .—  — —
Frankfurt za 100 zl. w. p .n ...................................................... 104 60  1 0 4 .8 0
Hamburg za 100 M. B ............................................................. 92  3 0  9 2 .6 0
Londyn za 10 tt. s z t ................................................   125 3 0  126 .60
Paryż za 10 i fr......................................................................  49  76  4 9  80

Kurs slota.
Dukały ees . tnen........................................................................ 5 . 9 7 1 1  6 .9 8 %

detto. pełnej wagi .............................   5 .9 7 %  5 .9 8 %
K o r o n a ................................................................................................ 17 .20  17 .30
20f r a n k ó w k a ..................................................................................10.04 10.05
Rosyjski i m p e r y a l ....................................................................... 10.28 10.30
T alar  zw iązkow y . . . . . .  1 .83%  1 .8 4 %
Srebro  ................................................................................. . 122.60  123 —
Kurs korony w  c.  k. k a s a c h .................................................17 z ł .  3 3 % # c.

Telegrafowany kur* wiedeńsk i .

Dnia 20. s ierpnia .
5% M e t a l i k i .................... .....

„ z  procentami z maja i l istopada
6% pożyczka  n a r o d o w a .........................................
L osy  z  1860 roku  ............................................. ....
A kcye  banku w i e d e ń s k i e g o ...................................

„ „ k r e d y t o w e g o ...................................
Londyn, 10 funtów s z t e r l i n g ó w .........................
s r e b r o  ................................................................................

to w arem  .......................................................
Dukat p o j e d y ń c z y ............................................   . _

III I I I M I  Ul IM IIIII M l l s i i M — Ul— —

r ir . kr.

• 57 10

66 80
86 20

. 6 9 4 —
182 9 0
126 30
122 50

5 9 8

U K I E I W I K  U K f i K D O W l .
(1662)
«loWv Po(1,F'sany

krijićn

Ob«vie.<sx«>Ze i i i i ‘. (2)
vv u. 1' V ■' . c ‘ , no,a,,yusz jako komisarz są- 

! I a ? l i w s k i e g o  c . k.' sadu z dnia 24tto
‘""'Owsli, M i l)0wotlu wstrzymania wyęłat
l)rzepp(3 n Antoniego (Trzanohski^T) do
ez°ny ‘ (7ellln z J 'n° " iorzyciclami wyzna-
l *ycioli ",7''vai» wszystkich tych nn. uin-
■ie zglo l P  • kt,)1'zy I,I'e l:ei»**yi swoich dotąd
ZV(i(lła w , :, ze swemi z .i^kiego kolwiek
p0(,ahiami ćt l»**eUiii«yanii przeciw tejże lir.nic

^stomplowancnii do “  ’
’/, '  “*
stósowaiw! su'.m|do"ancnii tlo niżej podpisanej.,, Wy _  

""“fatrzonetni1 Z -A? T l!Al  ^ Ijczą cy e l i  wierzytelności 
!,e«niej Zfrknsil- -1 '-1- (l°  Vó- wrzesma 1«07 tem 

■ Ugody w *«,]}1?CZ(iJ ,i:‘ wypadek dojścia do sku-  
aiePokrvti x e, ,liezfś'fosżone a prawem zastawu

'e Zjteliiości wyłącza się od zaspoko

jenia ze wszystkiego przedmiotem ugody będącego  
majątku i ulegną skutkom §§. Jh, 36, 38 i 39 roz
porządzenia z 17. grudnia 1862 pószczególnionym. 

Lwów, dnia 14. sierpnia 1867.
Komisarz sądowy 

F r a 11 e i s z e k W o 1 s k i k  
e. k. notaryusz.

(1653) ®  h i  t  t.  (3 )
9li. 10172. iJAont f. f. M'veiógcvid)tc in Tarno- 

pol lrirb iit SRcctificifung beo t)icrgerid)tlid)en 6bic= 
toć nom 24. Sfdi 1867 3- <1338 lyiemit funbgemad)f, 
baji ysnan Wanda Korytowska ató erbóerftdrte (Srbin 
beo .fjerrn Rafael Korytowski bic eingetlagtc 2Bed)= 
feljuinme f. 91. &. ju jahten ober ftdyerjnftetXen E)obe. 

Tarnopol, ani 10. Slugwft 1867

@ r F e n u t n i ^ .
$ a e  f.  E. ? a n b e ó g e i : t d ) t  in  © t r a f f a d ) e u  in  Wien 

e r f e n n t  Eraft  b e r  i l)nt  n o n  © r .  f- £• 3 I p o ( t o t i ( d ) e n  
sI l a j e f t a t  b e r t t e l ) e n e n  ^Tiirtógeincitt,  i t b e r  5 I n t r a g  b e r  
E. E. © t a a t i t o n n ) a I t j d ) a f t ,  b e r  ® r u c f=
)d )r i f t  , 5 ) i e  n e u e  3 ) r e i e t n i 3 f e '.<'' ~  @tit  9 1 a d ) t r a g  j u  
b e r  a J lo n a r c h e i i j iu ja m m e it f iH j f i  in Paris, H a m b u r g  1867, 
ł l c r t a g  o o n  J e a n  F a n i  Friedrich Eugen Richter -— 
bem  SiJerbredjen ber © t & r u n g  b e r  5 f f e n t l i d ) e n  9 t u h e  
n a d )  $ .  6 3  a @t- ® .  ( ' ć g r f t n b e ,  u n b  o e r b i n b e t  b a m i t  
n a d )  § .  3 6  beb  sł ^ 'ć f e g e j e ^ e 6  b a b  SBerbot  b e r  ł n e t t e r e n  
S B e r b r e i tu n g .

Wien. ant 12. 9tuguft 1867, (1667)

® e r  E. E. 9 J .= )P ra f tb e n t : f. f .  9 t a t f )b je c re ta t :
S c h w a r z  mp. T h a l l i n g e r  mp.



liii
(1(574) G  t> i f  i i

Sil W 403. SB om Lubaezotter f. F: '-BcjlrFngei idyte 
miro betaiuu gemadji, baft iibet utnfudjen ben
Lemberger f. f. Vanbeó= a is  fjanbelsgeridytcei oont 
30tett Janner 18(57 3 a 1)1 (50049 jur tperanlnlngung  
bm gam Mayer Gobel erfiegten ©edifetir imtie Don 
219 fl. (. 9| Dic eyecutioe fteilbietlnmg ber ben 
(Śtieieuteii Jacob uno Dorothea Theobald eigcntfyum 
lid) get)6rigen iii Żuki unier ?'onscr. Nr. 72 fstur 10 
unb 17 Top. 3 3 .  4415i, 44(51, 44055, 4473, 0300 uub 
0304 geiegenen Feinen SEabularFÓrper bilbenben (6n-uno = 
rrmtlifdiaft in Sennincu, b. i. 23ten unb 27ten 
Septenilur 1807 run 9 libr Bonnitlagó beim f. W 
'EejiiFegeridyte in Lubaczów nut bem Śiebeuten Dor= 
genoninieu luiifc bafi beim jtuciteii Sermine biele 
b>5runbu'ivtb|d)afl Ifum nntcr bem edydjumgóuicrtlyc 
m aufm rt lucrben lmrb.

jum  2lusvufbpvri]'e mirb ber gcrid)tlid) erl)obenc 
Sd)aluingśiuertl) pr. 204 fl. óft. S .  aiigcncininen.
. , . 3 ebcc Alanfluftige pat ais Ssabiimt 10% bes 
2luSni;'spveifes , b. i. ben 93etrag non 215 p. 40 Fr, 
óft. SB. i ni SSaaren su etlegen, i not che B" Dcm (śrfr^ljer 
iu Den .ttauffdyilimg cingered)net, ben iibrigcn aber 
nad) beenbeter I J i i a t io n  fogteid) ju rM g cftif lt  merben 
niiTo.

sSrr Srftebcr l)at ben fiauprtiifling binnen ad)t 
Sagen nad) ŚłedytnFraft beó iBefdicibes , luomit ber 
Sicirarionsact genelymigt miro 311 ©eridjt 511 erlegen, 
bet fouftigem SSerlufte beó erlegttu SkDlum s.

SDie ubrigeu Sicitationóbebingungen foirnen bier 
geridjte einge|t'ben roerben.

.picDon luerDcn beibe Slyeiie uerftdnDigt 
śBom l. f. ś8ejirf6gerid)te.

Lubaczów, atu 0. jfsuti 1807.

(108.3) J b a  i e s / i e i e i i * . (2 )
Nr. 1780. W  skutek uchwały dzisiejszej do 

1. 1780 odbędzie się na dniu 215. września i 10. pa
ździernika r b na nbejscu w Poznanee hetmańskiej 
publiczna licytacya do dłużnika Mikoły Baworow- 
skiego w Poznanee hetmańskiej pud liczbą konskr. 02 
położonego na 278 zł. oszacowanego gospodarstwa 
ćwiartowego w celu uzyskania wywalczonej kwoty 
70 zł. na rzecz Jana Hankiewicza o czcm sic chęć 
kupienia mających z tern zawiadamia, iż na pierw 
szypf terminie li tvlko po cenie lub wyżej ceny sza
cunkowej, na drugim zas także niżej tejże sprzeda) 
przedsięwzięta będzie.

Ż c. k sądu powiatowego.
Grzymałów, dnia 30. lipca 1807.

(1 0 7 8 )  E  d y  k  t . ( 2 )
Nro. 20467. C. k. sąd krajowy Lwowski w: sku 

tek prośby spadkobierców ś. p. Maryi Breymayer na 
zaspokojenie sumy 844 zł. (Tl % c. w. a. z prowizyą 
•)%. od dnia 20. grudnia 1802 bieżąca, tudzież ko
sztami cgzekucyi w kwocyi 17 zł. 23 c. w. a. pier
wej i dalszemi kosztami teraz w kwocie 48 zł. 22 c. 
przyznanemi ( z prawem potrącenia zapłaconej na 
poczet prowizyi zaległej kwoty 94 zł. 30 e . ) ^  eg ze 
kucyjna sprzedaż publiczną realności we Lwowie pod 
1. 3 3 4 1/, położonej, dłużniczki p. Lubiny Mieczko
wskiej własnej dozwala.

Do tej licytacyi wyznacza się termin na 27go  
września, 28. października : 29. listopada 1807, za
wsze o godzinie lOtcj przed południem, a jeźliby  
ralność ta w powyższych trzech terminach sprzedaną 
być nic mogła, do oświadczenia się wierzycieli hv-  
potecznych w myśl §. 148 ust. sąd. i ułożenia lżej
szych warunków licy tacyi termin na 29. listopada 
1807, godzinę 4tą po południu.

ka cenę wywołania stanowi się wartość sza
cunkowa tejże realności, aktem szacunkowym z dnia 
7go listopada 1800 przedsięwziętym wyprowadzona 
w sumie 14.773 zł. w. a.

(2) cił lub sądowi przedłożył, gdyż inaczej weksel 
za nieważny i nieobowiązujacy uznanym będzie. 

Stanisławów7, dnia 31. lipca 1807.

ton

Każdy chęć kupienia mający obowiązani jest  
kv.otę 1300 zł. w. a. w gotówce lub w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, w listach zastawnych 
gal. Towarzystwa kredytowego lub .nnych papierach 
państwowych według kursu na dnia licytacyi istnie
jącego, imiennej jednak wartości nie przewyższają- 
jącego do rąk komisyi licy tacyjwej jako zadatek 

y ć .
Bfc^ztę warunków licytacyi w registratur/e tu-  

sądowej przejrzeć można.
O tein uwiadamia się wierzycieli, klórzyby po 

10. kwi ‘tnia 1867 jako dniu wystawienia połączo
nego ekstraktu tabularnego do tabuli weszli ‘ lul 
którymby uchwała ta z jakiegokolwiek badź po
wodu wcześniej przed terminem doręczoną tm l nie 
mogła, przez kuratora w osobie p. adwokata Dra. 
Białosiióiskiego z zastępstwem przez p. adwokata 
Dra. Dzidowskiego.

Z c. k. sądu krajowego.
Lw j\v, d n a  13. lipca 1867.

(1673)  E  d  y U  1  jj»)
Nro. 13360. C. k. sąd obwodowy w Stanisła

wowie , żywa niniejszym edyldem posiadacza wekslu 
z daty Buczacz dnia 3 stycznia r. 1863 na sume 
430 zł. w a., we dwa miesiące od dnia daty płatny, 
przez ks. Klemensa Lachowicza przyjętego, a przoz 
Judę Tł.aler na własną ordrę wystawionego. al)y ta
kowy w 45 dniach, rachując od trzeciego ogłoszenia  
tego edyktu w gazecie krajowej, albo proszącej Ma- 
riem Szumer jako żyrataryuszce tego wekslu zwró-

(1672)  M g l o s z e i m *  (2 )
Ni o. 3870. 0 .  k. micjsko-delegowany sąd po

wiatowi w Przemyślu wiadomo czyni, iż na dniu 
28. marca b. r. zmarł w L|kowi(aeb nroiiftszoz obrz. 
łac. ksiądz Szymon Musicwicz bez pozostawienia 
ostatniej woli rozpori ndzenia.

Gdy ha do,w i tut. |szemu nic jest wiadomo, czyli 
i którym osobom prawo do pozostałego spadku przy
służą, przeto wzywa ty\ Ii wszystkich, k.orzyby, praw o 
do togo spadku z jakiegokolwiek tytułu mieli . aby 
lakowe w przeciągu roku. rachując od daty mniej
szego ogłoszenia, do tutejszego sądu zgłosili, za 
wykazaniem tegoż oświadczenia swe do spadku unie
śli , w przeciwnym razie bowiem pozostała masa 
spadkowa, dla której p. Ludwik Wagner tu w Prze
myślu mieszkający za kuratora ustanowionym został, 
tym spadkobiercom . którzy swe oświadczenia do 
spadku wniesą i prawo do tegoż wykażą, przyznaną 
zostanie: ta część zaś spadku, którejby nikt nie żą
dał. lub też w razie , gdy nikt do tego spadku nic 
oświadczy się ,  cała spuścizna na korzyść państwa 
przypadnie.

Przemyśl, dnia 6. sierpnia 1867.

(1669)  E  H y  k i .  (2)
Nro. 36103. C. k. sad krajowy Lwowski jako

władza nadopiekuńcza po s. p. S/ezepanm Ptaszyń- 
skim,  właścicielu dóbr Nowosiółki przednie, opiekę 
nad nieletnią córką tegoż p. Juliaj Seligmann nad 
24ty rok jej wieku na niepewny czas przedłuża. 

Lwów, dnia 6. lipca 1867.

(1 6 7 0 )  E  <1 y  k  t .  (2 )
Nro. 43860. C. k. sąd krajowy jako hamiiov>y 

we Lwowie uwiadamia z miejsca pobytu niewiado
mego p Munasohe Załoścer. iż w skutek wniesio
nego prz.eciw niemu podania Towarzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie z dnia 
1. sierpnia 1867 do 1 .43860 uchwałą z dnia 7. sier
pnia 1807 do 1. 43860 nakaz płatniczy na sumę 
w7ckslow7ą 33 zł. 77 c. w. a. z pn. wydanym i usta
nowionemu równocześnie kuratorowi p. adwokatowi 
Drowi. Białoskórskiemu doręczonym został.

Lwów7, dnia 7 sierpnia 1867.

(1 6 7 1 )  E  <1 y  k  t .  ( 2 )
Nro, 1331-29465. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie czyni mniejszem p. Henninie z baronów Beiclien-  
bachów7 Schuh wiadomo, że na dniu 5. lutego 186(5 
do I. 6400 Mechel Hirschfeld wniósł przeciw niej 
prośbę o pierwszą Cmiesięczną zwłokę do usprawie
dliwienia prenotacyi różnicli praw kontraktowych 
w7 stanie biernym dóbr Nisko z. przyległościami ’ <lo 
I. o5279 z r. 1865 uskutecznionej, która to prośba 
ucbw'ałą sądową z dnia 16. czerwca 1866 do 1.25834

Herminie Sclnili do o.śv iadczenia się w trzech 
dniach udzieloną została.

Ponieważ miejsce pobytu p. Herminy Schuh 
est niewiadomcm, zatem ustanawia się jej kuratora 

w osobie p. adwokata Dra. Skałkowslciego z. zastęp
stwem p. adwokata Dra. Tarnaw ieckiego, któremu to 

uratorowi doręcz.y się ta pawyższa, jako też i wszyst
kie następne tyczące się tej spraw7)7 uchwały ta-  
ndarne.

Z c. k. sądu krajówego.
Lwów. dnia 23. lipca 1867.

mi o)  dnia 26. września r. b . :
„ h )  $  ‘f . „ „
., c)  4. października r. b . :

i i  ,  7 .
e)  8.

Ibiegiijucy się o jedne z powyższych d/.iei'Z;"ł 
zecl.ca sic w 10% wadyum zaopatrzyć.

Warunki licytacyi będą przed rozpoczęcie!11 
lejże ogłoszone, wolno one jednak i przed tcrnu>ieI)1 
licytacyi w tutejszej przejrzeć registmturze.

Tarnów, dnia 13. sierpnia 1867.

(1676) .fi i i i i lmncl iung.  ( )
s)li 6833. jRn ftstgc (ynnad)tigimg beu bot)')' 

F. F. Ikinifteriiuuś fur .pan^et unb t'eluiriwMę  
tuirfc fcic (Żarioipoft jnu'’d)i'ii I ’zwtfri\\ tz unb Boja11 
unb bic lrodjentlid) einmaiige 'Śopfpoft non Bajan 
nad) ruffifrf) Nowoselirz mit 20ren Utugujt tSu7 rin; 
grftent, bagegen bie luodjenttid) breimaligc iunlpslt  
gUH 1 d>e 11 Czernowilz unb Nowuselitz. auf taglid'1 
1yal)vtcn bermehrt.

©te a cl p o |'t bat won Czernownz taglid) oni
10 Upr 30 2)iin. Stormittage abjitgcbjju in iNowose-
11 tz lun 4 troi; loOTnr! Dladgnittage cinjmrtffcn, usn 
Bojan um 1 lll)r 91ad)niittag pvmfjuFc£)ren unb i11 
Czernowitz lun 4 IIkt  25 DŚn. DiafOinittag ftł^uFdin5 
men. 2luf brr ©tretfe non Nowoselitz. nad) Bojan 
luirb bic tfsoft burd) bic rujfifdje tttnftatt mit ibven 
SrauSportcmittetn bcfćrbcrt.

SBas mit ber lPcincrrnna jur atigcmeineu 5tcnni; 
ntb gcbrad)t tuirb , bafi bie (óariolpoft bon Czerno-  
witz am 19, non Bojan ain 20 . 2tuguft uuu bie Dlcit5 
poft bon Bojan nad) Nowoselitz am 16. 2fugu|t juin 
tc^ten 2)late abjugehen l)at unb bie tagtidyeu s43acF̂  
fabrten bon Czernou itz am 20. bon Bojan am 21tcu 
ytugiift beginneu iceroen.

y3on ber f. F. galij. Hiojt = Sirectton.
Leinberg, atu 11. 2Iuauft 1867.

y k  t .  ( 2)
sąd krajowy Lwowski og ła -  

ipca
n
iCZ-

narodowego przeciw
18(57 do

1682) E  <i
Nro. 44001. C. k. 

sza niniejszem, iż edyktein z 13. 
by 38522 w sprawie banku 
gnącemu Dominikowi Lewakow7skiemu pto. 10.184 zł. 

87 c. i 14.076 zł. 6 c. rozpisana na dz:eń 30. sier
pnia b. r. wyznaczona sjirzedaż. przymusowa domu 
pod I. 179 m. wc Lwowie ustaje.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1867.

(1685) 4 l l > i v 5 f s z ł * z e n i 4 ‘. (2 )
Nro. 3798. Zwierzchność gminna miasta Tar

nowa podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
iż w dniach niżej wymienionych, zawsze o godzinie 
lotej z rana. następujące dochody miasta Tarnowa 
w trzechletnią dzierzawm, a to od 1. stycznia 1868  
aż do końca grudnia 1870 przez publiczną licytację  
wypuszczone b ę d ą : 

a )  propmacya wódczana z ceną wywołania jako 
jednoroczny czynsz 38.787 zł. 68 c. prócz czyn
szu 523 zł. ze składu miejskiego, na dniu 3. wrze
śnia r. b . ;

t>) propinacya mijdowa z ceną wywołania 2.330 zł., 
na Im  u 6. września r. b.;

c)  targowe i plecowe z ceną wywołania 2.900 z ł . , 
na dniu 9. września r. b . ;

d )  rzezalnia miejska z ceną wywołania 1.300 zł. 
50 c . , na dniu 10. w7rześnia r. b . ;

c ) miara i waga z ceną wywołaniu 522 zł., na dniu 
11. września r. b.
XV razie nieodpowiedniego skutku tychże licy

tacyi odbędzie się trzecia licytacya względem wy
dzierżawienia powyższych dochodow w następujących 
terminach, a to:

(1679)  4v iiw /w ‘7.c ik i? . (3 )
Nro. 692. W celu wydzierżawienia prawa propinacji 

wódki i miodu miastu Kałuszowi wspólnie z wysoką 
kamerą przysługującego, na czas od 1. stycznia 18(58 
do końca grudnia 1870 odbędzie się na dniu 1ógo  
w7rześnia 1867 o godzinie lOti j z rana pierwsza pu
bliczna licytacya w tutejszym urzędzie gminnym.

Cena w7yw7ołunia czynszu dzierżawnego podług  
sześcioletniego przecięcia wzięta za każden rok wy
nosi 7825 zł. w. a.

Jako zakład azyli wadyum ma każden chęć 
1,cytowania mający 10% od kwoty wywołanej, do 
rąk komisyi licytacyjnej, —  najwięcej zaś dający 
i jako dzierżawca u/nany tytułem kaueyi kwotę pół
rocznemu czynszowi dzierżawnemu wyrówny v„,acą 
w 3 dniach po otrzymaniu uchwały zatwierdzającej 
do kasy miejskiej złożyć.

Resztę warunków7 każdego czasu w tutejszym 
urzędzie gminnym przejrzeć wolno.

Oferty pisane z przyłączeniem powyższego wa- 
dyum będą do dnia poprzedzającego licyt icyę, j e 
dnak tylko do godziny (>tej po południu przyjęte.

Licytacya ta odbędzie się pod zastrzeżeniem 
potwierdzenia tak ze strony c. k. krajowej władzy 
finansowej jako też i rudy gminnej w Kałuszu.

Od 7.wierzchnośoi gminnej miasta.
Kałusz, dnia 7. sierpnia 1807.

(1681J 

Nro.

E  d y

36946. C. k. 
niewiadomemu

i .  (3 )
sąd krajowy \*e Luuwic  

niniejszem niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Ignacemu hrabiemu lOosiiowskiemu, lub w7 razie jego  
śmierci jego również nieznani .n spadkobiercom wia
domo czyni, że na prośbę małżonków Jana i Ua- 
ryanny Rakowskich z dnia 11. maja 1867 do 1 . 2 6 7 3 7  
z r 1867 o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla V, części z połow7y dóbr Borezov ica wic-lka. do 
przesłuchania wierzycieli h ipotecznych termin na 
dzień 22. sierpnia 1867. godzino U fą  przed połu
dniem wyznaczonym został.

Gdy miejsce jego pobytu nie jest wiadomo* 
ustanawia mu się na jego koszta i niebezpieczeństwo 
kurator w osobie adwokata Małego i temuż się do
tycząca uchwała doręcza.

Lwów7, dnia (5. lipca 1867.

DONIESIENIA PRYWATNE.
( ( t m n r f c n O c t . )

©d)ou in iWcIjmeń Diununem ujeMidff oic 
oaction bca ./feiUeiicr ANnubrtubiatt" bie 2tvt 11 
'iScifc, iwie ©alijicii einer gtiuilid)eu %
gegengeful)it lueibcn Faun unb crórteri je t̂ in $,L'' 
fut)rLid)cr ŚBeifc bie „'Jutinifirnflt" in ©atijien. j/łbj u> 
riger ^raiutnieiationepieiu 1 fi. 50 Fi. — 
yiiiminein lucibcn nidit nciFauft, unb ff biŁ'J.'rfllL*ł 
merutton entiuebei bet bem ndd)jten 
ober bci ber sJIibaction beó „JG icncr ^
blńtt", fp  t tu fift u M m  12 einjuleiten. (1680-"

/  c. k.  t jalic.  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


